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NGWINY CODZIENNE

Clrniwy n i  Dalekim (i) ic Bg' i Lj
Koncentracja wojsk sowieckich na Syberii

T O K J 0  14. 6. (P A T )  Agencja  
Domei donosi, że koła wojskowe 
w yjaśn ia ją  zw iększenie się liczby 
incydentów  granicznych m iędzy 
Mandżukuo z jednej strony a Z. S. 
R. R. i M ongolją  zewnętrzną z 
drugiej, —  znacznej przewadze l i­
czebnej zgromadzonych lam wojsk 
sow itckich.

W spomniane kola wskazują, że 
terytorjum  mandżurskie pogw ał­
cone było już 82 razy przez od­
działy sowieckie, bądź też m on-;

golskie w okresie od 1 stycznia do 
15 mr ja.

D la położenia kresu tym incy­
dentom, należałoby —  zdaniem 
japońskich kół wojskowych —  
stworzyć strefę zdem ilitaryzowa- 
ną, przez cofn ięcie o 50 km. w tyl 
gran icy sowiecko-mandżurskiej.

W  obecnych okolicznościach 
Japończycy zmuszeni są utrzymy­
wać w Mandżukuo siły  wojskowe, 
liczebnie równe siłom sowieckim, 
zgromadzonym na gran icy  sybe­
ry jsk iej.

NASZE ABC

Krucjatę o wolność
( r . )  K ongres partji republikań­

skiej w  Stanach Zjednoczonych, 
w ysunął kandydaturę gubernato­
ra  Lartdona na stanowisko p re­
zydenta o łanów  Zjednoczonych. 
W obec tego, ze p art ja  dem okra­
tyczna podtrzymj nazwisko obce­
go prezydenta można uznać kam 
pan ję wyborczą w  Stanach Z jed ­
noczonych za otwartą.

W  im ię czego oba ugrupow ania  
prowndzić będą walkę? Powodów  
do niej jest w iele. Skończyły się 
czasy, gdy program y obu stron­
n ictw  były dt Siebie podobne, jak  
bracia  sjem scy

Choć i dzis w  w ie lu  punktach  
poglądy obu obozów są zbieżne. 
Polityka zagraniczni, przestała je. 
różnić tak sim ie, jak  w  okresie 
W ilsona, W  Stanach zwyciężyła  
narazie doktryiw  skra jnej neu­
tralności. N a  wypadek wojny  
Am eryka cnce się odciąć zarów ­
no od napastnika, jak i napad­
niętego.

M ogą być tam tjlko  spory co 
do zakresu w spółpracy między­
narodowej. I  tak głośny polityk  
republikański, Borah, uważa, ze 
itoose\elt jeszcze zanadto liczy 

się z  L ig ą  N arudów  i że utrzym u­
je  luźne zresztą bardzo stosunki 
% Sowietami.

A ie  d la Am erykanów nie s *  to 
dziś rzeczy najważniejsze. N a j  
w ażniejszą d la nich oprawą jest 
osoba samego prezydenta Koosp- 
velta i jego  polityki guspudar- 
czej. Czy jego  system, tak zwany  
N ew  Deal, aie m rzym a? Czy p la ­
now a gospodarna roosei akow ska  
znajdzie jeszcze dostateczne po­
parcie w  masach? Oto zagadnie­
nie naczelne wyborów  am erykań­
skich.

Kooset elt doszedł do w ładzy po 
okresie u ltraliberalnych rządów  
Hoovera, a  jjoprzednio Coolid- 
ge ‘a. O ba j ci prezydenci do prze­
sady stosowali zasadę niemięsza- 
nia się do niczego. Skutki okaza 
ly się fatalne. Przyszło bankra?  
two, wobec którego Hoovcr czu 

się psychicznie bezsilny
W  nastro ju  paniki i strachu  

doszedł do w ładzy  Roosevelt. Je­
dynie strachem można sobie wy  
tłumaczyć obdarzenie go przez 
naród dyktatorskiemi rząciami. 
Roosevelt uznał się za przewod­
nika, a nietylko adm inistratora  
państwa. Rzucił hasła w ia ry  i op- 
tymizmu. W skaza ł społeczeństw. u 
nowe drogi napraw y W ia ł w  nie 
znowu przekonanie, że o s ią gn ię ­
cie dobrobytu jest możliwe.

„Ne\ D ea l"  nie osiągnął wszyst­
kich swoich ceiow. D a ł obok do­
datnich szereg ujem nych na­
stępstw. Jeszcze 10 miljonów bez- 
rcootnych czeka na pracę W j  ro­
ki Sądu N a jw yższego  obaliły  sze­
reg  ustaw roosevełtowskich, ja ­
ko niezgodnych z konstytucją.

Gdyby oceniać szanse ftoose- 
velta w ed ług w yników jego  go ­
spodarki, m usiałby on pewno 
przegrać w  wyborach A le  Roose- 
velt reprezentuje jednocześnie 
całą sumę drogich Am erjkanom  
nastrojów , nadziei. Stal się on 
symbolem dynamizmu społeczne­
go, pewnej nowej mistyki, która 
pociąga. Jest o r dla wielu ludzi 
z za oceanu kimś więcej, niż sze 

fem partji.„
To też przeciwnicy jego  prze­

ciw staw ić mu chcą też pewną m i­
stykę. M istykę wolności. Ruose- 
velt osądzany jest przez p « i  ję 
republikańską jako gw ałciciel 
ii adycyjnej am erykańsku j w o l­
ności. Zarzuca mu się, że w pro ­
w adza centralizm  w ładzy ze szko

P ro c e s  w
c z l o n c ó w  t a j n e ;  o r g a n i z a c j i  „ Z e w

f /

LESZNO , 15. 6. (P A T  ) D zi­
sia j w Lesznie przed wydziałem  
zam iejscowym  poznańskiego Są­
du Oi>.r. rozpoczął się proces prze 
ciwko 49 członkom Stronnictwa 
Narodowego, oskarżonym o bez­
prawne założenie na terenie pow 
kościańskiego i zwoływanie ze­
brań organ izacji pod nazwą 
„Z ew “  i o wykonanie szeregu za­
machów bombowych w  m iesią­
cach lutym i marcu b. r. na tere­
nie tegoż powiatu.

Rozpraw ie przewodniczy sędzia 
Sądu Okr. Kam ieński a w skład 
kompletu sędziowskiegu wchodzą 
sedz.owie D ługołęcki i Błażewski. 
Oskarża w iceprokurator Czak. 
Broni 5 adwokatów, a m ianow i­
c ie : W rzesiński, EDorowicz, W ró ­
blewski, Lompa i Musiał.

Świadków odwodowych powo­
łano 13, dowodowych 10.

O godz. 9 rozpoczęła się sesja 
trybunału. Po sprawdzeniu per- 
sonaljj oskarżonych trybuna'? przy 
s iąp ił do odczytywania aktu o- 
skarżenia, które trw ało do god ł. 
70.10

G IÓ W N Y  O S K A R Ż O N Y
Skolej rozpoczęło się przesłu­

chiwanie oskarżonych. P ierw szy  
zeznaje g łów ny oskarżony W ał- 
kowski. Oskarżony do założenia 
, Zew u" nie przyznaje się. T w ie r ­
dzi, iż  był jedyn ie referentem  o r­
gan izacji na pow kościański z ra­
m ienia Stron. N ar. P rzyzna je  się 
natomiast do zwołania odprawy 
kierowników  rejonowych w  K rzy ­
winiu w  pierwszych dniach grud­
nia, na którem to zeDraniu ode­
brał od zebranych przysięgę na 
w ierność Stronnictwu Narodow e­
mu.

Po odebraniu przysięgi W ał- 
kowski w ygłosił przem ówienie, w  
którem m. in. pow iedział, że kto 
posiada broń, to pov inien ją  scho 
wać, a spis tej broni jemu do­
starczyć P rzy  podawaniu spisów 
miano operować szyfram i, m iano­
w ic ie  karabin miano znaczyć licz­
bą 1, rew olw er 2 itd. W ałkowski 
nie przyznaje się, jakoby zbierał, 
składki na zakup amur.iCJi łub 
broni, a jedyn ie tylko na zakup 
m aterjałów  opatrunkowych.

N a  py tanie sędziego oskarżony 
odpowiada, że m aterja ły  opatrun­
kowe potrzebne były w  razie na­
głego wypadku, ale nie umie do-

dą swobody sfederowanych sta 
nów, że ustanaw ia rządy biuro­
kracji, którą chce „skrępować  
życie", żc jego  system prowadzi 
do dyktatury i amerykańskiego  
socjalizm u, czy faszyzmu, no i że 
przedewszystkiem jest on tylko 
demagogiem, a  nie apostołem  
Niebezpieczeństwo ponoć jest tak 
wielkie, że niezależnie od wybo­
rów pow stała w  Stanach „A m e­
rykańska L iga  W olności*, Która, 
w  oparciu o finansj :rę i wielkie 
banki, rzuca sumy na propagan ­
dę.

Zobaczymy, czy hasło wolności, 
przeciwstaw ione hasłu  zbiorowe­
go rozwoju, zdoła zelektryzować  
masy amerykańskie. Jak trudno  
jednak hasło to dziś zrealizować, 
św iadczy fakt, że pa rt ja  repu b li­
kańska mimo swoich wolnościo­
wych przckm an, dom aga się u- 
trzym ania subwencyj d la ro ln ic­
twa, podobnie jak  demokraci. Jak 
jeanak pogodzić wolność z sub­
wencjam i —  pozostanie tajem ni­
cą republikańskich czj nnikow.

kładnie określić, jakiego. W a ł­
kowski przyznaje się, że odebrał 
od osk. Łuczaka 2 bomby, które 
w ręczył skolei osk. Dudzińskie­
mu. Bomby te były zrobione z 
„bukszy" (fachow a nazwa rur że­
laznych dc wyrobu kół itp.)-. W a ł­
kowski oświadcza, że bomby te 
m iały być rzucane jedyn ie na po­
strach i to specjaln ie na zebra­
niach niem ieckich. Następnie 
przyznaje się do spotkania w  
K&ścianie z 2 nieznanymi osobni­
kami, którzy okazali mu leg itym a­
cje O N R  i oni to m ieli go nama­
w iać do złożenia specjalnej p rzy­
sięgi na w ierność ONK. Dalej o- 
pkarżony przyznaje sie. że polecił 
rzucić bombę do domu Schindle­
ra, jednak sprawa ta m iała podło, 
że zemsty osobistej. Całą tą ostat­
nią swoją działalność prowadził 
pod wpływem  ONR, t. j. owych 2 
osobników.

Oskarżony doszedł do wniosku, 
że Stronnictwo Nar. działa zbyt 
ła zod rie  i trzeba ostrzej w ystę­
pować.

Prokurator wnosi o odczytanie 
zeznań W ałkowskiego, złożonych 
w  śledztw ie, które są sprzeczne z 
zeznaniami ubecnemi. M ianow icie 
wf śledztw ie W ałkowski nrzyzna- 
wał się do zorganizowam a „Z °- 
w t “  i ao zakupów broni i amuni­
c ji oraz do wręczenia szeregu 
granatów  różnym członkom Str.

Nar. Słowem do wszystkiego co 
zarzuca mu akt oskarżenia.

IN N I  O S K A R Ż E N I

Następnie zeznaje osk. Antoni 
Dudziński, robotnik rolny. Du­
dziński również plącze się w  ze­
znaniach i zaprzecza jakoby or 
gam zow al „Z ew ", natomiast przy 
znaje się do otrzym ania bomby od 
W itkowskiego, z którym, rzekomo 
spotkał się w Poznaniu i ośw iad­
cza, że bomby te m iały być uży­
wane jedyn ie dla postrachu. A k ­
cja m iała być skierowana głów ­
nie przeciwko Niemcom,

Sędzia wnosi o odczytanie ze­
znań Dudzińskiego złożonych w 
śledztwie, w  których oskarżony 
doKładnie opisał przeb ieg zebra­
nia w  Ziem inie, gdzie odeorał od 
zebranych przysięgę na krzyż i 
w ygłosił przem ówienie, zaznacza­
jąc, że w  razie rew olucji bornny, 
które pokazuje zebranym, będa 
rozdawane wszystkim  i będzie się 
ich używać.

Osk Bukiewicz, bezrobotny, 
tw ierdzi, że wstąp i! do Str. N sr. 
jedyn ie poto, aby jakoś zarobić, 
nie m iał bowiem z czego żyć Za­
robek jego  polegał na tem że za­
kupywał m aterja ły  opatrunkowe 
i podawał wyzszą cenę kupna, niz 
była rzeczyw ista. Różnicę brał 
dla siebie. O „Z ew ie "  n igdy nic 
nie słyszał.

Prokurator wnosi o odczytanie 
zeznań Bukiewicza złożonych w 
śledztwie, ra jzupełn .e j sprzecz 
nych z obecnemi, w  których p rzy­
znał się do udziału w  założeniu 
„Z ew u " jak  i do współpracy z 
W ałkowskim, który zapowiadał, 
że w  najbliższym  czasie Stron. 
N ar. obejm ie w ładzę . di oga re­
w olucji. •

Koła wojskowe isądzą, że propo­
nowany przez rSowiety Dakt nie 
agres ji byłby bez znaczenia, o ile 
Sow iety nie w yco fa ją  znaczn iej­
szej części swych wojsk z Dale­
kiego Wschodu.

Koła  te wrskazują, że Sow iety 
skoncentrowały na gran icy  Man- 
dżu-Kuo 10 dyw izy j piechoty, k il­
ka dyw izy j kaw alerji, 900 samolo 
tów i 700 czołgów  oraz ZDudowa- 
ły  potężne fo rty fik a c je  w  pobli­
żu stacji Manczuli B lagow iesz- 
czenska i Cnabarowska. Pozatem  
siln ie u lortyfikow ano obszar W ła 
dywostoku oraz skoncentrowano 
w  tam tejszym  porcie wojennym  
60 łoazi podwodnych.

Japońskie koła w ojskowe pod­
kreślają, że sow ieckie s iły  zb ro j­
ne na Dalekim  W schodzie nada! 
są powiększane. Jeżeli Zw iązek 
Sowiecki nie zgodzi się z utwo­
rzeniem  s tre fy  zdem ilitaryzow a- 
nej przy  równoczesnem zniesie­
niu zbudowanych i zam ierzonych 
fo rty fik acy j, Janonja zmuszona 
będzie przedsięwziąć w łaściw e 
zarządzenia obronne, które znaj­
dą w  p ierwszym  rzędzie w yraz w  
wysłaniu posiłków wojskowych 
do M andżurji.

Ponura omyłka 0. lf. K.
Zabity Batzvńsfti cierpiał skrajną nędią

LW Ó W , 15. 6. (P A T ) .  W  pro­
cesie O. U. N . przesłuchiwani 
był, asDiranci P. P  Fu~man i 
C itsielczuk W  czasie .zeznań 
asp Furm ana osk. Bandera usi 
low ał przez stosowną sty lizację  
pytań przeprowadzić dowód, że 
zaDity przez M yhala i Senkiwa z 
polecenia O. !/. N. ukr. student 
Jakób Baczyński był konfiden­
tem polic ji.

N a  wniosek prokuratora, który 
odwołał się do uchwały sądu, py 
tania te zostały uchylone. Za­
równo św. Furman, jak  i św. 
Ciesieiczuk kreśli przytem  obraz 
nędzy w  jak ie j żył Baczyński, 
który często nocował w  poczekal­
ni dworca lub na schodach uni­
wersytetu, a obuwie w  chw ili 
gdy znaleziono jego  zw łoki m iał 
tak znoszone, iż w ogóle nie po-? 
siadało podeszew.

W tych nniach hędzle zannkmęte
Dwulemi? SMztwo

w  karnfcj spranie czosnków za rządu Żyrardowa

r 80

T rw a jące  od blisko 2-ch lat 
śleaztwo w  sprawne karnej prze-

J u t r o  S e j m i e
ustawa o  i ^ e l n o u i o c i t i c r w i f e c h

Porządek dzienny ju trzejszego 
posiedzenia Sejmu, które się roz­
pocznie o godz. 10 przed połud­
niem, obejm uje wszj-stkie ustawy 
wym ienione w  zarządzeniu p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, o zwo­
łaniu sesji nadzwyczajnej, a m i* 
now icie: sześć ustaw o gratyfika­
c ji zawartych umów, dwie usta­

w y o dodatkowych kredytach na 
rok 1936-37. CKredyty te w  wyso 
kości zgórą pół m iliona złotych 
dotyczą wydatków na uroczysto­
ści pogrzebowe w  W iln ie  w  wyso­
kości 100 tys. zł i wydatki zw ią­
zane z graniczną kontrolą dew.- 
zow ą ).

Następnie rozpatrywany będzie

Oszczędności w wydatkach
obe.mą nawet depesze i telefony

M inisterstw  Spraw W ew nętrz­
nych ogłosiło charakterystyczną 
instrukcję dla w ładz administra­
c ji ogólnej, zalecającą jaknaj- 
dalej idące oszczędności. Poza 
znanemi ju ż restrykcjam i w w y­
datkach na samochody osobowe, 
zw iócono uwagę na wydatki przy 
wysyłaniu depesz i rozmowach 
telefon icznych. Depesze jako śro

dek porozum iewania się mają 
być używane w  wypadkach rze­
czyw iście nagłych. To samo do­
tyczy listów „express“  i rozmuw 
m iędzymiastowych.

T e le fon y  w mieszkaniach Dędą 
mogły mieć na koszt służbowy, 
tylko wojewodow ie, w icew ojew o­
dowie, dwóch kierowników w y­
da,ałów w każdym urzędzie w o je ­
wódzkim i starostw ie.

Upal t r w a
b u r z o

W  całym kraju utrzym ywała 
się wczoraj pogoda słoneczna, o 
zachmurzeniu umi irkewanem  lub 
nicwielkiem. W  północnych dziel 
nicaeh oraz na Śląsku, w  w ielu 
m iejscowościach w ystąp iły  burze 
term iczne. Tem peratura o godz. 
14-ej w zrosła do: 20 st. w  Gdyni, 
21 w  Pińsku. 23 w  Cieszynie, 25 
we Lw ow ie  i Tarnopolu, 26 w 
Krakow ie, W arszaw ie, K atow i­
cach, W iln ie, Łodzi, Łucku, l u ­
b lin ie i Zaleszczykach, 27 w  K ieł 
cach, Płocku i Dęblinie, a 2£ w 
Poznaniu, Kaliszu i Brześciu 
n/B. W  Zakopanem o te j porze

notowano 15 st. (po burzy).

Dziś —  pogoda słoneczna i 
bardzo ciepła, o słabych w ia­
trach m iejscowych. W  zachod­
nich i środkowych dzielnicach 
skłonność do burz.

P. Prezydent Rzplite*
w y je c h a ł  d e  K r y n ic y

Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej udał się wczoraj na kilkuty­
godniowy wypoczynek ao K ryn i­
cy.

projekt noweli do ustawy o gra­
nicach państwa, ustawa budowla­
na i w reszcie na jw ażn iejszy ze 
wszystkich projekt ustawy o peł­
nomocnictwach dla p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Jutrzejsze posiedzenie* będzie 
zatem drugiem  i ostatniem  w  b ie­
żącej sesji nadzwyczajnej, o ile 
Senat nie wprowadzi do uchwalo­
nych ustaw jakichś zmian.

Senat zebrać s ię  ma podobno dc 
piero w  p ie rw szych  dn iach  p rzy ­
szłego  tygod n ia , tak, że zam kn ię­
c ie  sesji n astąp iłoby  oko Io 27 bm.

ciwko członkom zarządu sp, akc 
Zakładów Żyrardowskich, który 
usunięty został po m ianowaniu se 
kwestru sądowego, zostanie zam­
knięte w dniach najbliższych. W o 
bec tego, dwaj oskarżeni w  te j 
sprawie dyrektorzy Yerm eersch i 
Caen, k tórzy przez długi czas o- 
trzym yw ali zezwolen ia na pobyt 
we F rancji, będą m usieli się sta­
w ić  do W arszaw y do dyspozycji 
w ładz sądowo - śledczych, celem 
okazania im akt sądowych.

T rzec i oskarżony, hr. Henryk 
Potocki, znajdu je się jak  w iado­
mo w kraju i złożył on rarów n i z 
oskarżonymi obywatelam i francu­
skimi wysoką kaucję hipoteczna.

Dawny zarząd Żyrardowa po­
staw iony jest w  stan oskarżenia z 
artykułów przew idujących sank­
cje za nadużycie zaufania przy 
pełnieniu obow iązków zarządców 
w  spółkach akcyjnych.

jeden
Zn i= ł Chestertan
z najwybitniejszy™ pisarzy angielskich

L O N D Y N , 14. 6. ( P A T ) .  Dziś 
w południe zmarł w Beaconsfield 
niedaleko Londynu, przeżywszy 
62 lata, wybitny p isarz angielski 
G ilbert Keith  Chesterton. śm ierć 
nastąpiła po krótkiej chorobie, 
wskuteK ataku sercowego. Che­
sterton pow rócił kilka dni temu 
z F ran c ji i zaraz po powrocie wy­
stąpiły zanurzenia sercówce.

Pogrzeb  znakomitego p.sarza 
odbędzie się we śroaę.

Chestertun jako pisarz i publicysta 
reprezentuje kierunek konserwatyw­
ny. Rozpoczął działalność pisarską ja­
ko dziennikarz, redagując do ostatniej 
chw,.i organ ligi zwolenników rozdrub 
■-.nia własności, p. t. „G. K ‘s 

Vieekly“ . U r. 1905 ogłosił tom szki­
ców p. t. „Heretycy", w którym wy- 
stępwe jako przeciwnik materiaiisty- 
cznego poglądi na świat i życie. — 
W r. ]90£ wydaje pełną humoru po­
wieść p. t. „Człowiek, który był 
czwartkiem", w r. lbio —  książkę

bierny religijne. W r. 1912 ukazuie się 
książka „Żyw y człowiek", w której 
ideały pisarza znalazły wyraz najpeł­
niejszy. Do wybitniejszych dzieł 
zmarłego pisarza z późniejszego o- 
kresu należy „Powrót don Kicnot?" 
(lJZó).

Chesterton napisał też parę utwo­
rów dramatycznych, jak „Magik" 
(ly l3 ) i „Czary".

Z dzieł poetyckich wybijają się na 
pierwszy plan pełną symboliką .Bal­
lada o białym komu" (i91i) i zbór 
poezyi utrzymanych w duchu katulic- 
ko-religijym („Poems" 1915 r.).

W r. ,927 Chesterton bawił w Pol­
sce, jako gość Pen-Clubu Dolskiego.

Poiskia kontioiencie
do zgon ie  Chestertcna
Polskie organizacje literackie 

w ysia ły  wczoraj depeszę kondo­
lencyjną do angielskiego Pen - 
Klubu spowodu śm ierci znakomi 
tego pisarza angielskiego G. K. 

p. t. „Kula i Krzyż", poruszającą pro- Cherstertona.


